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ROK i . Łódź, czwartek, 21 marca 1946 roku ` 


Tak dalej być nie może!.. 


Spekulanci żyją, jak w rai... 


Wystawy sklepowe, pełne luksusowych artykułów żywne- 
Ściowych, dają. fałszywy obraz sytuacji aprowizący nej 
w Polsce. — Muszą być wBrowadzone ograniczenia! 


WARSZA. (20. 3,): Odbyła się ken-|pasku przekroczenia tege zakazu karze, Wydanie zatym zarządzenia o ogia. 
ferencja prasowa w Ministerstwie. Apro-| podlega nie tyłko preducent, ale sprze- | niczeniu spożycia tłuszczów i ogranicze 
wizacji i Handlu na temat wprewadzo- | dawca i konsument. `; niu wypieku pieczywa luksusowego 
nych ostatnio ograniczeń konsumcyjnych. Zapotrzebowanie światewe na tłusz| oraz ograniczeniu jadłospisów w restau 

Dyrektor departamentu  planowania| cze wynosi 1 W2 miłiena ten. Po pekry. racjach stało się koniecznością, 
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ciu zapotrzebowania niedekór wyniesie Wolny rynek pochłaniał dotych- 
h | pi 


ob. Iwaszkiewicz w długim referacie‘ zò- 
brazował kwestie aprowizacji Świata i| ok. 2,9 miiena ton. W czasie, gd$ pre- 
zasobów kraju. 


dukcja smałcu stoi na poziomie przed. 


czas nieproporcjonałnie duże ilości żyw 
ca, należało zatym wybryki te ukrócić. 


Marsz. Micheł  Żymierski 


Naczelny Dowódca Wo) 
ister Obrony Narodowej 


Towary UNRRA 
tyl. o na kariri 


WARSZAWA Wszystkie ` towary, 
przywożone do Polski w ramach umów 
UNRRA, a przeznaczone dla reglamento- 


Ograniczenia konsumcyjne w Polsce 
zostały wprowadzone dopiero ostatnio | 
to w stopniu daleko skromniejszym, niż 
w zamożniejszych, państwach. Całkowita 
reglamentacja artykułów pierwszej po- 
trzeby obowiązuje nie tylko w krajach, 
które prowadziły wojnę, ale i w pań: 
stwach neutralnych, jak Szwecja j 
Szwajcaria. 

Brak ograniczeń w kraju wywierał 
ujemne wrażenie zagranicą. Naprzykład 
Anglik, który u siebie otrzymuje tylko 
jedno! jajko na miesiąc chwali się w swo- 
jej ojczyźnie tem, że w Polsce zjadał 
nawet 5 sztuk na śniadanie. Przybywają- 
cy cudzoziemcy są zdumieni widokiem 


naszych wystaw sklepowych į wyciągają |” 


na tej podstawie fałszywe wnioski o na- 
szej sytuacji aprowizacyjnej. 

Niezależnie od wymienionych wzglę- 
dów o charakterze propagandowym 0b- 
jektywne trudności gospodarcze j apro- 
wizącyjne, jakie musi pokonywać nasz 
Rząd, aby zapewnić pracującej ludności 
minimum egzystencji i nie dopuścić do 
głodu w kraju, wymagają wydania szere- 
gu dalszych zarządzeń, ograniczających 
konsumcje, zwłaszcza artykułów deficyto- 
wych, których brak wvrsćnr” adezuwa- 
my. 

Ograniczenia te, w obecnych roznia- 
rach, dotykają raczej ię część ludności, 
która nie Rorżystając z zaopatrzenia kart 
kowego, lest w stanie kupować na woł 
nym rynku w dowolnych ilościach bez 
względu na ceny. 

Jeśli chodzi o zboże, rok 1946 jest 
rokiem gorszym nawet od roku 1920. 
Złożyły się na to m.in- rówhięż i ńieko- 
rzystne „warunki atmosferycznd. Przewi- 
duje się, że w krajach, gdzie przeszła za- 
wierucha wojenna równowaga w zbożu 
nastapi dopiero- pa żniwach 1947 r. 
Trudności powoduja również niedomaga- 
nia trańsnortowe „nawet w Ameryce, 
gdzie zmazazynowano zboże na zachod- 
nim brzegu Pacyfiku, w czasie, gdy gros 
potroh snaiduie się w Europie. 

Niedobór zbóż w Polsce wyniesie 
ca 1 milion ten, na pokrycie niedoboru 
otrzyrnaliśiy dotychczas w ramach 'do- 
staw, UNRRA 21.682 tony mąki, kasz i 


zboża , Zredukowane- zapotrzebowar 
skierowane do UNRRA „wynosi 350 ty- 
sięcy ton i wątpliwym jest, czy iłość ta 


będzie dostarczona. 

W tych warunkach zupełnie zrozu- 
miałe są wydane przez Rząd zarządze- 
nia oszczędnościowe, do których zali. 
zenie prz 
© maksymalną 
do 6 - TOP 
kaz wypieku pie 
czywa z ym przemija 
białych bułek i chleba pytlowego, 
2) nakaz wypieku przez 4 dni w tyged. 
niu pieczywa luksusowego, jak cia 7 
torty itp. Należy podkreślić, że w wy- 


oraz zwią 


wojennym, produkcja masła spadła,| Wreszcie ilość dań mięsnych została 


gdyż mleko używane było dọ sproszko- również ograniczona do 4, a waga ich wie etc. podlegają przepisom u: 
wania, co odbiło się na produkcji masła | do 100 gramów, przyczym konsument | powsz m: obowiązku świadc: 


Iko jedno danie mięs 


mocy tej wy. wszyst 


Zapotrzebowanie kartkowe na tłuszcze | może otrzymać czowych. N 


w kraju wynosi ok. 80 tysięcy ton. ne. | artykuły UNRRA są rzecz pań= 
Przy wykonaniu świadczeń rzeczowych Sprawa apro świata stwa dla celów czeń rzeczowych 
w 100% możemy otrzymać masła 15 ty- | szczegółowo omav p JI nie moga być przedmiotem “wolnego 


zwo 


JNRRA mo- 


sięcy tom, tłuszczów zwierzęcych 4,400] ONZ, gdzie postanowiono obrotu handlowego. Towary 


ton i olejów roślinnych 5.500. ton, ra. | kwietniu r, b, do Londynu konferencję gą być sprzedawam wyłącznie w skler 
zem zatym 24.900 ton, co stanowi zale-| ministrów aprowizacji ch rozdzielczych i to tylko jako zao” 
dwie 31% zapotrzebowania, W roko. ub. past, całem „omówienia patrzenie Kar Na posiadanie tych 
UNRRA dostarczyła nam 9 t cy ton: radczych w skali ogólno towarów sklepy rozdsielcze winny po- 
gownem orgni na edt TSWE siadać - odpowiednie dokumenty, stwier- 


w jakich jloś. 


dzające, z jakiego żródła 
ciach zostały dostarczone 
Za przekróczenie tej ustawy winni 
podlegają karze aresztu hub więzienia do 
5-u iat. 


Prezydent nie ułastawił 
"ata z Radogosze: 
WARSZAWA (20.3) Prezydent K.R. 
N. nie skorzystał z prawa łaski w sto. 
sunku do Edwarda Kubery, skazanego 
wyrokiem Sądu Specjalnego Karnego 
w Gdańsku na karę śmierci ża to, Że ja 
Ro „kapo“ w obozie karnym w Barth w 
Niemcze: J talskı spo- 


śmierci. Nieuwzględniona została rów- 
nież prośba o łaskę wniesiona, przez 
Fawła Bergmana, po: ata niemiec- 
kiego i dozorcy więzienia w Radogosz- 
ezu, skazanego wyrokiem Specjalnego 
Marsz. Fito w towarzystwie marsz- Żymierskiego, gen. Spychalskiego i prezyd. Sądu Karnego w hodzi na karę śmierci 
Mijala przechodzi przed frontem Kompanii honorowej Szkoły Polit. - Wych. |za okrutne obchodzenie się z więźniami 
O O rrr O O O OOP a 
SR 


Rdraceznn = Dariy Darniar Paky 
Odreczen a Rady Bezpieczenstwa 


domaga się Zwiazek Radziecki. — Skarga rządu teherań- 
skiego zaskoczyła narńd perski. — Pówstanie Kurdów 


LONDYN (BBC) Generalny Sultanelhi odbył kon- 
Organiz Narodów Zjednoczon nbasadorem ZSRR w 


Wczoraj: premie 
ferencję z nowym 


relarz generalnego nota przedstawiciela Stanów 
ch Try: | Zjednoczonych Stettiniusa, w której ten- 


gye Lie otrzymał wczoraj pismo od amba |że prosi o postawienie sprawy perskiej |Tehera Po tej koi i zostało zwo 
sadóra radziećkiego Gromyki, zawierające |na pierwszym punkcie porządku dzienne- |łare posiędzenie gabiuctu perskiego. 
prośbę o odroczenie nadchodzącej sesji | go nadchodzącej sesji, aby Naprę jakie panuje od ‘szeregu 
Rady Bezpieczeństwa o 16 dni, ti, do dnia |mogło być, rozpatrzone ni ńi*w Teheranie, / wzniozło się jeszcze 
pwiętnia. Prośbe śwoją motywułe am- |stę i Stèttini dto: R i AE 
I Aa SEAE T eden en Be aAA aa BE S EPESA zbcaj Płokntók nadejścia: dopeex 2 TAN 
asador Gromyko tym, że rząd rosyjski |sprawoz z przebiegu rokowań rosyj [estach na ops a 
£ b ach na granicy fraku, gdzię low 
wal się wniesienia przez Pef- |sko-berskich Radzie Bęgpieczeństwa, zey |--o >, Sn cze Nurdane 
ję y ozpoczęj stanie. 
jędzy dwoma |dnie z dee Rady z rsiesi. stącznia p SPE RENE 
nia Rząd ro jr. b. Koresponudenci polityczni wyrażają 
v do rozprawy | Naród peyski dowiedział się o wulesie |brzekot anie sesła Rady Bezpieczeńz 
zrozumiała jest |nju przez rząd skargi przeciw Rósią do |W2 odbędzie się w przewidzianym torr 
że musi mieć czas do rozważenia | Rady Bezpieczeństwa dopiero o północy. [nie 25 marca, lecz prz 1 dysk 


będzie propozycja Związku Radzieckiego 


|Dzisiaj spodziewane jest przemówienie ra 


Jednocześnie wpłyęła do Sekretarza |diowe premiera Persh Sultane. odroczenia obrad. 


~ ey byli 


tenie Pólski już w czasach przedwojen- 
hych był doskonale zorganizowany, 

Każdy. z. nas podczas działań wojen. 
nych w 1939 r. przekonał się, jak Niej. 

doskonale poinformowani o 
wszystkich szczegółach, dotyczących 
obrony Polski, Niemieccy szpiedzy, na 
których hitlerowcy nie żałowali zło- 
ta, docierali prawie wszędzie, 

Poniżej podajemy trochę szczegó- 
łów z pracy hitlerówskiego wywiadu 
na terenach Polski w okresie po powsta 
niu warszawskim, 


Tajemniczy dr. Mabuze 


"Wywiad wojskowy na terenach oku 
powanych nosił nazwę „F 3“, Po wybu 
chu powstania jednym z głównych a- 
gentów był Marian Nosek vel:dr, Ka: 
rol Mabuze. Agent ten pracował w wy- 
wiądzie od 16 lat. Terenem jego działal- 
"ności była Norwegia, Francja, Belgia, 
a także ZSRR, Gdzie tylko szpiegowska 
robotą hitlerowców kulała, zjawiał się 
dr Mabuze. Był to wysoki brunet o pło- 
nących oczach, za którym kobiety sza- 
lały, W okresie, o którym piszemy, cho. 
dził zwykle. w zielonych wojskowych 
bryczesach i długich butach, które u. 
wydatniały iksowaty kształt jego nóg. 

Po powstaniu warszawskim dr. Ma- 
buze. zwerbował 

trzy nowe agentki. 
Agentki te sowiecki kontrwywiad wy- 
krył w Pradze Czeskiej. Ponieważ więk 
szość jch szpiegowskich prac wykona. 
na była w Warszawie i Łodzi, zostały 
one oddane 

Sądowi Specjalnemu w Polsce, 
Przed kilkoma dniami zostały one przy- 
wieziohe do Łodzi. Sprawa ich odhę- 
dzie się w dniu 8 maja. Miejsce rozpra 
wy jest jeszcze nienstalone, 

Odbędzie się ona w Łodzi lub w War- 
szawie. 


Kariera szpiegowska 
Z pośród trójki agentek najzdolniej 
szą była Janina Enderlle vel Ewa Tu- 
chowska vel Gizela Ronaj, Jest óna Pol 
ki szawianką, ma lat 22. Niezwy- 
egle mó i 


Codzienna nowela „Pzpressuw* 
TA dA PAW REY AB 


al EXPRESS 1% 


) NIEMIECKI W PO 


Trzy polskie dziewczyny, jako agentki gestapo, stana przed 
Sadem Specialnym. — ich działalność w Łodzi 


wie pecdczas powstania 


Wojskowy wywiad niemiecki na te-| wywieziona na roboty do Niemiec. Tam 


przechodziła dziwne koleje losu. Z ro- 
boty uciekła kilkakrotnie, była areszto- 
wana i 3 miesiące siedziała w więzieni: 
Testapo, aż wreszcie zwolniona, w; 
rała się o pozwolenie powrotu do h 
Po przyjeździe do Warszawy poznała 
węgierskiego oficera, Andrasa  Ronaj! 
Ronaj był przydzielony do niemieckie. 
go sztabu stacjonującego w Wer o 
Janina Enderlle zakochała się w pięk- 
nym oficerze. Nauczyła się nawet dla 
niego biegle mówić/po węgiersku. Przy 
dało się jej to później w jej szpiegow- 
skiej działalności, 

Po upływie roku Ronaj wyjechał 
na front, Osamotniona narzeczona, sz”b 
ko jednak znalazła pocieszyciela w oso. 
bie tajemniczego dr Mabuze. Jego vie- 
zwykła indywidualność, wysoka inteli- 
gencja, opowiadanie'o jakichś sen:acvyi- 
nych przygodach wkrótce zdobyły ser- 
ce Janiny. 

Nosek czyli dr. Mabuze 
zorientowawszy się, w zdolnościach En. 
dęrlle postanowił je wykorzystać dla 
swoich cełów. Po wybuchu oowstania 
namawia ją do wstąpienia do niemiec. 
kiego wywiadu. Enderlle rozpoczyna 
swoją szpiegowską karierę, 


Pułkownik AK w sidłach 


Jej pierwsze zadania to przejście do 
broniącej się Warszawy i rozrzucaaie 
prowokacyjnych ulotek. Następnie dr 
staje polecenie wykrycia pułkownika 
z A, K. w Milanówku. Z zadania tego 
wywiązuje się niezwykle dobrze. 
aa 


.|gowska centrala. Zostaje przyc 


W krótkim czasie nawiązuje z puł- | 
kownikie Daąbem bliższe stosunki a| 
nawet u niego zamieszkuje. Po zdoby- 
ciu petrzebnych jej wiadomości, wraca 
do Grodziska, gdzie mieści się ' szpie- 


do gestapo „Oddz, 4 N“. I wyjeżdza doj 
Łodzi, 


Węgierski porucznik 

Tutaj otrzymuje polecenie wyśle. 
dzenia węgierskich oficerów z oddzia. 
łów węgierskich stacjonujących w. Ło- 
dzi, którzy sprzedawali broń polskim 
organizacjom _ niepodległościowym. 
Otrzymuje ona ż gestapo mundur i le- 
gitymację węgierskiego kapitana na 
nazwisko Gizeli Ronaj. Jako Węgierka 
z oficerską szarżą rozpoczyna pracę w 
sztabie węgierskiej dywizji 

W krótkim czasie wpada na tróp 
działalności pewnego porucznika, Szyb- 
ko rozkochuje go w sobie. Zakochany 
młody człowiek, obdarza ją pełnym za- 


ufaniem i dostarcza jej broni, której o- | s 


na ma 


lostarczyć polskim partyzantom, 
Wydaje także tajne papiery sztabu do 
wysłania do Londynu. Mając dowody 
rzeczowe w ręku Gizela kończy akcję: 
składa raport w gestapo porucznik jest 
aresztowany, a ona z nowym zadaniem 
wyjeżdża .do Radomia. 


Zamach na Wande Wasilewska 


W Radomiu staluje sobie buty u pew 
nego szewca nazwiskiem Grela podejrza! 
nego przez gestapo o komunizm i kon- 
takt z radziecką partyzantką, Grota. 


` Ostrzeżenie 


Wobec stwierdzenia, że poszczególni Obywatele w Łodzi i okoli 
rzystają samowolnie z prądu bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódz! 


Łódzo 


kie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc,, pod Zarządem Państwowym, ostrze- 


ga zainteresowanych, żę korzystanie z 


energii elektrycznej i włączanie do 


gleci może odbywać się jedynie po uprzednim zgłoszeniu urządzeń elęk- 
trycznych i załatwieniu związanych z tym formalności. 2 
Ostrzegamy, że wszystkich samowolnie korzystających z prądu będzie- 
my ścigali z całą bezwzględnością jako szkodników dobra społecznego: 
Jednocześnie wzywamy wszystkich Obywateli, kórzystających z energii 
r 


elektrycznej bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódzkiej, do 
urządzeń elektrycznych i podpisania umów w Elektrowni, Łódź ul. Ign. Da- 


zyńskiego (dawniej Przejazd) Nr. 58, 
16 marca 1946 r. 


głaszania swych 


Wydział. Instalacyjny 


1 
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LSCE 


iw Warsza- 


» 

peperowiec, nabiera zaufania do mło- 
dej niebndzącej żądnych podejrzeń 
dziewczyny, która rzekomo chce przejść 
front i dostać się do swojej rodziny w 
luhelskim, Poznaję on Bwę Tuchow- 
ską, bo taki z szpieg nosił nazwis- 
ko, ze swoimi partyjnymi towarzysza 
mi z PPR, Ćwolnicw m i Szymcza- 
kiem. Z Szymczakiem znajomym Wan= 
dy Wasilewskiej, Ewa ma przejść front, 

Rodzi się szatański plan dostania się 
do Rosji nawiązania kontaktu z Wandą 
Wasilewską i wykorzystania tej znajo- 
mości do szpiegowskiej roboty na tere, 
nach ZSRR. Front ma przejść w końcu 
stycznia. Jej władze „4 N“ dają jej jed 
nak rozkaz odłażenia wyjazdu do Rosji ' 
i wykrycia szefa nienadległościowej or- 
ganizacji w Częstochowie. Z zadania te- 
go, jak zwykle, wywiązuje się pierwszo 
rzędnie. Poznaje w. go oficera noz 
szącego pseudonim „Wuj Tom“, Zoajo- 
mość ta napewno zakończyła by się u- 
eniem i straceniem oficera, lecz na 
cie'„Wuja Toma" ratuje ofenzy- 
wa radziecka, 


Aresztowanie w Pradze 
egami Lit 


Razem, że wszystkimi 
lerowskimi Enderlle wyjeżdża do Hej. 
delbergu. Tam otrzymuje specjalne 
zadanie na Pragę czes Ma badać na. 
stroje ludności i przygotowania Cze- 
chów do rewolucji. 

W , przeddzień  wyżwolenia ` Pragi 
gestapo aresztuje ją w hotelu „Koru- 
na“ i Enderile dostaje się do wiezienia, 
prawdopodobnie w tym celu, aby po 
wyzwoleniu, jako ofiara hitlerowskiego 
terroru mogła dalej kontynuować swo. 
je szpiegowską, czy też wielkołacki 
działalność, Po wyzwóleniu zostaje Pa 
dnak rozpoznana i w krzyża nnii 
pytań pizyznaje się do swojej szniegć 
skiej i zdradzieckiej działalności, 

Polski Sąd Specjalny osadzi ją 
pewno sprawiedliwie, Oskarżona jest 
pierwszego i drmiiega  naragrafu 
kretu o Ochronie Państwa. R 

, O działalności dwóch jej koleżanek 
Marii Gitrtler sanitariuszki z AK, i 
skioj, gestapowskiej ki 

nu 

XÐ. 


jutrzejszy 


„Expressu”. 


Walka © mseżczyzmę 


x Wychodzę Zosia — Wrócę chyba 
późno, więc nie czekaj na mmie i połóż 
się spać, 

— Dowidzęnia Karolu, baw się do- 
Drže. — 

Zofia z uśmiechem skinęła głową 
mężowi. Ledwie jedńak drzwi się za 
nim zamknęły uśiniech znikł z jej twa- 
rzy, Zagryzłszy wargi z trudem pow- 
strzymywała łkanie, Chwilę siedziała, 
wpatrując się z bezdennym smutkiem 
w drzwi, za któremi zniknął jej mąż. | 
Nagle z determinacją zerwała się z 
krzesła i szybko podeszła do dużego lu- 
stra w rogu pokoju. Stanąwszy przed 
nimi uważnie pr ała się swojej twa- 
rzy i postąci Z bólem serca stwierdzi- 


"ła, jak wielkie zmiany zaszły w jej po- 


wierzchow 
Kiedy w 


jednak, że czeka niecierpliwie na ko- 
niec tego okresu, Po porodzie chciał 
wrócić do dawnego trybu życia. Zofia 
jednak przeciwstawiała mu się stanow- 
czo. Dziecko absorbowało ją zbytnio: i 
bała się zostawić ją pod opieką służącej. 
Karol początkowo namawiał ją usilnie, 
potem jednak ustalił się zwyczaj, żej 
Karol wychodził sam, a Zofia zostawała 
w demu, Cierpiała mocno nad tym stå- 
nem rzeczy nie próbowała jednak wea. 
le go zmienić. Dopiero ostatnio doszły 
ją wiadomości, że stałą towarzyszką Ka 
rola w kawiarniach teatrach i zebra- 
niach towarzyskich jest dawna jej zna- 
joma, Helena- Blińska, 

Ból, jakiego wtedy dożnała uśw 
domił jej jak bardzo jeszcze kocha 
rola. Jednocześnie ogarnęła ją cheć wsl. 
ki'i.rozpaczliwe uczucie, że walka ta 


ną | będzie beznadziejna. Helena była mło. 


Zmieniło 
fia musia 


1ak po porodzie i Zo 
że stało się to z 
lubił się bawić 
lubił się chwalić 
gancką żoną. 

ez ostatnie miesiące 
ię chętnie na spę. 
czorów w domu, wiedziała 


dzanie 


ez | temperamentu, Karol 
zę|bardzo i wiele razy próbowała gò zdo- 


dą elegancką kobieta, wesołą i pełną 


podobał jej się 


być. On jednak dotychczas przekładał 
ią Zofię, Ale teraz... Zofia patrza- 
ciągle w lustro..  Spierzehnięta 


ła 
.| twarz (Zofia nie miała czasu dbać o ce- 


rę) zyczerwienione z bezsenności oczy 
(mały często w nocy płakał). + Włosy 


| niedbałe ściągnięte w tył głow:, popę- 


kane, blade wargi. wszystko ta razem 
składało się na obraz raczej prz 

Ezy są jekieś szanse? Zofią w: 
nęła ciężko, lecz nagle z determinacją 
pojleszła do stolika i wyjąwsży z szufla 


/ Y 4 


dki pieniądze zaczęła je liczyć. Pienię- 
dzy było sporo, Zofia prowadziła gospo-, 
darstwo oszczędnie. Za dwa tygodnie 
miał się odbyć wielki bal, na który. ooo 
je otrzymali zaproszenie. Zofia wie- 
działa, że. mimo jej odmowy, Karol się 
na ten bal wybiera. Teraz powzięła 
postanowienie: dzień bału będzie dla 
niej dniem walki o serce męża. 


r btg z 
Orkiestra grała modnego slow-foxa. 
Helena uniosła głowę i uśmiechnęła się 
do swego partnera. Karol odwzajem 
nił jej się jednak. Myślami płądził do- 
leko. Dręczyły go niewyraźne wyrzuty 
sumienia, Po raz pierwszy wyszedł z 
domu nieżegnany smutnym uśmiechem 
Zofii. Nie było jej w gomu przez całe 


popołudnie wyszedł me doczekawszy, 
się jej. z 
Teraz przykro 'mu było — że ona 
spędza samotnie wieczór, podczas gdy 
n się bawi wesoło. Ale czy naprawdę 


wegoło. Po raz pierwszy odczuł, że to-| “ 


warzystwo Heleny męczy go niecó. By- 
ła ona bezwątpienie przystojna i inte- 
ligentna, ale na dłuższy d: Ja trochę 
zabardzo błyskotliwa i krzykliwa. Zo- 
fia dawniej była dużo milszą towarzy- 
szką, ale zato teraz... 

— Popatrz Karolu — odezwała się 
Helena -_- przyszedł twój kuzyn An- 
drzej w. towarzystwie jakiejś pięknej 
kobiety. . 3 

Karol spojrzał i serce mu zabiło nie 
spokojnie. z 

— Jakto — to przecież Zofia —- mó- 


|wiła dalej Helena, — Ale jaka zmie- 


niona.. nie; to rieniożliwe. 
Była to naprawdę Zofia. Pieniądze 


z szufladki poszły na piękną suknię a 
czarnego tiulu, na fryzjera i kosmetycz. 
kę, Andrzej chętnie zgodził się jej to: 
warzyszyć b teraz stała oparta na jego* 
ramieniu piękniejsza, niż kiedykólwie 
w życiu. Leltkim uśmiechem odpowii 
działa na ukłon zdumionego męże. Ni 
podeszła do ich stolika i Karol ntógł. 
obserwować tylko z daleka jej mad 
główkę i smukłą postać w ramionach 
tancerzy, Helena zauważyła kierunek 
jego spojrzeń i na wszelki sposób stan 
ła się zademonstrować swoje prawa dô 
niego, Jej sztuczne ożywienie raziło go 
bardziej, niż kiedykolwiek. Wreszcie po 
paru godzinach podszedł do żony i po= 
prosił ją do tańca, Zofia skłoniła przy 
zwalająco głową i po chwili sunęli już. 
w rytmie tanga po sali, 

— Zosiu — szepnął Karol, 

Zofia spojrzała na niego pytająco z . 
lekkim uśmiechem w. kąciku ust, 

— Może już pójdziemy do domu? * 
— Ależ dlaczego? Czy żle się bá.. 
wisz? » ` Aaa j 

Karol zmieszał się. 

— Tak ładnie wygłądusz, że jestem 
zazdrosny 0 ciębie, Chyba, że tylko ze 
mną będziesz tańczyć. 3 

— Tego nie mogę zrobić, Jesteśmy 
przecież w różnych towarzystwach. 

— Więe lepiej chodźmy do domu. 

— A co zfobisz z Heleną? 

— Poproszę Andrzeją żeby się nią 
zaopiekował, Zresztą, co mnie obcho- 
kj: Heleha, kiedy mam ciebie prźy s0- 

1e..., 

Zofia spojrzała na niego uważnie, 
Nie rzekłz. ani słowa, lecz wiedziała już 
że walka skończyłae się zwycięsko. I. S. 


mai 


= 


JANT: — Logicznie biorąc, 
|zazem, stąd te wizje.. — 
IEG: — I ja tak sądzę. — 


bytlśmy 


SU) 


^ 
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WACEK 


POLICIANT: — A jednak patrz! Przed 
nami dzis- Wacek! — 
„SZPIEQ: — To trzeba sprawdzić!. 


„KULISAM 


którzy uruchomili teatr 


(w czasie okupa 


7 
POŁICJANT: — Waceki Stać! — l 


PRZECHODZIEŃ: — Nie wiem, czego pa- 


„chodzą obdarci i niedojadaja. — Raż 


cji) 


l 


SZPIEG: — A więc nie Wacek! -> 
POLICJANT — Tak! To mnie upewnia, te 
Wicek t Wacek taktycznie nie tyją. — 


m 
= 


ce dyspro- 


porcie: artyści i robotnicy. — Personel techniczny jest krzywdzony 


omienie jakiegos zakładu 
o po przerwie wojennej było 
widatzeniem | prawie każda fa- 
ma swoją historię zmońtowania 1 
szenia w. dokonanego najczęś- 
olbrzymim wysiłkiem robotników. 
homienie teatru Wojska Polskiego w 
ma takte swoją historię. Teatr przy- 
wall do uruchomienia członkowie per- 

technicznego. i 
ledy się zi w teatrze | patrzy Ńa 
niałe' kostiumy, dekoracje. ogląda e- 
świetlne, nie myśli się wtedy o per- 
h technicznym, © tych czarnych Ju- 
teatru, których widz nie ogląda, o 
ich nie słyszy, n ci właśnie ludzie u- 
wih uruchomienie teatru. 

Okjspant wywiórł wszystkie niezbęd- 
jlewtzyty. Wywieziono dekoracje, re- 
ry, kostiumy, instrumenty muzycz-| 


lopoty wiosenne 


zec, Zimna leszcze na dworzę, a prze- 


je słę Jat w powietrzu wiosnę, A mo | 4 


k ją tyiko praeczuwa? W katdym razie 
Gd 


obiscy, jak to koblety rwykie na wio 
„ogamiął szat przeróbek, -prześnaczeń t 
w. garderobie, 
Bo to — powiadają — naiara kwitnie, 
caly pięknieje — to i ja muszę! 
„ywiście, majchętnie| kupitoby we nowy 
z, nowy kostium, nowa: sikaa, nowe 
lki.» No, ale nie motna. Wiadomo, po 
mrosumiala- rzecz, że jest ciężko Ale 
JE x drugiej strom* ta pierwsza  „pokójo- 

włósna tak rect, tak kusi, żeby. wyglądać 
moni z pięknem przyrody! Wigo inwen- 
oblet nie ma granic, 

m UNRRY fe mwykłe, ordynarne koce 
awdztwe) wełny -.. awansowały na pie- 
laszcze i blezery. Niemal się nie widzi 
w mych zwierzehnich okr yèiach Some 
P kóce. 

kme? Sztukuje sle otrzymane od UNRRY 
Pki wszystkie jakies dziwnie. maleńkie 
Nie, wasnymi starymi sukmami. Doda 
Wokiedy, jakis kawałek firanki cty rerwa- 
meblowego pokrycia t 0 

a. twarz znośna — kreacja 

wywołać wyph zdrości 

Msze; miszej przyjaciólki, 

zej jest z obuwiem. Można wpraw 
hirować Nice ze stórego kapelusza, który 
dobrych heolach będzie imitowat zamsz 
| wysoką drawana podeszwą, tmitującą 
korek — to nie to ca autergyczne 
1 amyłopy, czy korki z weżową cho 


E 


na lica 


fu to „perłónów”. mc nie zastąpi, bo na 
lóni bex pończoch lest Jeszcze stanowczo 
mino i ołtoćby sle: nawet nogi wysmaro- 
brunatna farba, tmitniąca piękno opate- 
— niewątpiiwie. zsinieją | cały siekt be- 
Snir nie. (Więc pończochy być. muszą. I ka- 
. Nowy, nowiutki, 
lowy bapelnsz — to nowa dusza dla ko- 
|. Kobfeta dostosowuje swój. charakter: za 
E na zawołanie, do fasonu swego nowego 
sza. 
la zdwadiacki kapelusz natyclyniast ro- 
cany jukby cale 
innego nie rota, jek tylk 


kapelusz jest trochę — perwersyiny, 


ne, a nawet kurtynę. Teatr został ogoło- 
cony. Już w pierwszych dniach po wy- 
zwolentu dawni pracownicy techniczni 
teatru rozpoczęli pracę nad skompletowa- 


morzutnie, z własnej inicjatywy pracowa- 
|, punktualnie przychodząc do pracy, 
chcąc jak najszybciej teatr oddać do u= 
żytku. 
W krótkim czasie sprowadzono uzzą- 
dzenie do instalacji oświetleniowej b 
poły żołnierskie Czerwonej Armii mogły: 
dać kilka koncertów w sali teatru y 
W pierwszych dnisch wolności w sali 
teatralnej odbywały się zebrania f akade- 
mie o historycznym znaczeniu dla miasta, 
jak np.: 
Marsznika Żymierskiego, pierwsze zebra. 


niem urządzeń. O głodzie i chłodzie, sa-| ti 


przyjęcie Prezydenta Bieruta 1| 


nie Mięjskiój Rady Narodowej | wybranie 


prezydenta miasta ob. Mijala..-* W 


Rok femu dnia 2 marca odbyło się 
inauguracyjne przedstawienie, Wystawio- 


| no „Weścle” Wyspiańskiego. 


normalna praca w tea- 
której teraz nie 
będziemy omawiać, bowiem jest jedna je- 
2 a sprawa do 'poruszenia — 
uposażenie i. warunki matertalne ludzi te- 
attu, Jeżeli chodzi o artystów, mają onl 
za sobą potężny ZASP, wszystkie władze 
odnoszą się do nich przychylnie, l=*'no, 
odbudowane wysiłkiem technicznego per- 
sonelu zapewnia lm wyżywiemie. Gorzej, 
à nawet tragicznie przedstawiają się wa- 
runki pracy pracowników technicznych. 
Pracownicy ci w liczbie około 150 osób 
mają niskie płace į nie otrzymują žad- 


Rozpoczęła ‘si 


nych premii, ani żadnych dodatkowych 
przydziałów. PA 


4 


Dkrad 


(e. k) Od mają do października ub. r. 
na stacji Łódź-Ki kilku pracowni- 
ków PKP dokonywało rabunków wago- 
nów towarowych, ładowanych dostawami 
UNRRA. Kradzieże dokonywane były 
przeważnie nocą, były do tego stopnia sta- 
rannie ołrmyślane, że dzięki zacieraniu 
wszólkich śladów przez .rabusiów, władze 
PKP z trudnością odkryły aferę. 


Wagony, z których wykradano towa- 
ry. podstawianę mn odpowiedni 'tor, skąd 
znośzońo zrabowanę ladunki do nasta- 
wniczego. Stamtąd przewożono ję dó głó- 
wnego organizatora kradzieży, gdzie na- 
stępował podział łupów, . | 


stanęło onegdaj 10 kolejarzy, oskarżonych 
o dokonywańie tych systematycznych 
kradzieży: Feliks Feja, Józef Marczyk, 


skt, Tomasz Gomulak, Adam Terepst, Ale- 
RTR YATO IAA ARA 


opływa zo mgła woalkt i płętrzą stę na nim 
łakteś oszałamiające, podzwrotnikowe kwiaty 
kobieta, Której glowe zdobi to cudo robi: się 
Matychiniast Jakaś zagadkowa, niebd; 
trochę wam, a trochę śpiąca króle: 
Stara kobieta -w 
przedzierzga się 
a najweselsza młoda 
kapełtszu — przygasa, cic 
Dlatego kupując 
solidnie 


trżeba 
anowić, lał tason w. 


nasze dobre samono 
dni A że nasz humor 
jumor oto 

Tamijac 
wesole i 


kunelusz, w którym będ 
] bezprełensionalne. 


NO wanny | 


na stacji Łódź-Kaliska. — 10-ciu ko 
stanęło przed sądem 


Przed Wojskowym Sądem PKP. Łódź| 


Władystaw Ziółkowski, Stanisław Steśliń- | 


brać. Od niego bowiem zależy nasz humor ila 


do pewne- R 


f 


ksandor Magiera, Jan Pięta, Stanisław 
Twardowski I Stanisław Urbański. d 

Przewód wykazał, że inicjatywa po- 
pełniania kradzieży wyszła od Feji, któ- 
ry miał wielki wb / Z racji swego sta~ 
nowiska zwierzchnika brygady. 

Gdy jego współłowarzyszć wyrażali o- 
bawę przeci karą sa krądzież, twierdził, 
Że nic się nie wykryje, bó on sam wszyst- 
ka załatwi. Byl oa postrachem kolejarzy, 
często się upija! i szykanoweł podwład- 
nych. W mnietiantu, że Feja jest jednost- 
ką wpływową, utwierdził kolejarzy fakt, 
że dwaj peacownicy, będący w jego nie 
Insće, zostali zwolnieni z pracy. W oba- 
wie więc przed jego zemstą — milczeli” 

go razu po ckradzeniu wagonu z 
nie udało się Feji zatrzeć śladów. 
plomb 


Pe 
cukrem 


referacie gospodarczym Łódź - Kaliska 
flombewnicę, którą oddał na przechowa- 
Zi g U Ziółkowskiego 
spíawy rab 
dostarczał bimbru, którym han- 
melegalnie. 
ą tej zorganizo-| 
kowej. kradzież na- 
z dostaw UNRRA: 
gwoździ, 20 skrzyń mle- 
16 skrzyń mydła, 
lcu, 3 worki cukru wartości 
b, 1 belę bawełny w motkach 
u kówemąki pszennej. 
+. - 


W tych dniach delegacja pracowników 
technicznych teatru W,- P, i Powszechne- 
go TUR zgłosiła się do redakcji „Expres- 
su" z prośką*o opublikowanie ich postula. 
tów, bowiem - interwencje wirozmaft- 
szych "czynników, niestety,/ nie lniosły 
żadnych skutków. Prawnicy telni 
powinni otrzymać premfle 1 jakieś dody: 
kowe przydziały. znajdfją się ont bowiem 
w bardzo złych waryłkach, Chodzą ob- 
darei | niedojadając” ja 

Jeżeli należy złamiętać o aktorach, nie 
wolno zapõmixńć 1 o ich współpracowni- 
kach, szprych ludziach z za kulis. 

W „rocznicę i iracyjnego przedsta 
wierda teatru Wojska Pólskiego należy 
przypomnieć sobie o istnieniu ludzi, któ- 
rzy tęatr uruchomili į których trud przy- 
czynia się do jego istnienia. 


lejarzy 


` | Prokurator omówił rolą poszczególnych 

oskarżonych w popełnianiu ENARA. ża 
moralnego inspiratora przestępstwa uwa- 
ża prokurator osk. Feję. Inni byli w więk- 
szym lub mniejszym stopniu narzędziami 
w jego rękach. Tak np. 20-letni osk, Mar- 
czyk, pomimo, że brał nafbardziej aktyw- 
ny udział w kradzieżach, wykazuje, że nie 
jest do gruntu zepsuty, ając uczciwie 
© wszystkim, co mu jest wiadome 1 pay- 
majac się do winy, 

Wyrok . powinien być nie tylko wyra- 
zem potępienia dla nadużyć popełnionych 
na terenie kolejnictwa, nlerżarezem stać 
się ostrzeżeniem grożnym dla tych koleja- 
rzy, którzy nie zrozumieli jęszczej że tylko 
uczciwa praca: stać się może podstawą 
kulturalnego i gospodarczego - odrodzenta 
Państwa — zsk zył swoje przemówienie 
prokurator. 

Obrona powołała: się na ciężkie warun- 
ki materialne, panujące w kolejnictwie i 
podkreśliła momenty, umniejszające winę 
oskarżonych. i 
- Wyrok na członków złodziejskiej szafki, 
którzy kradli mienie, przeznaczone dla ros 
botników | wszy h pracujących, zapa- 
dnie dzistaj, tj. w 3-m dniu rozprawy. 


Druga akcela oremlowa 
prz O.W O 


„Expressu 
Ilustrowanego" 


Aż” 


W drugim A procesu przemawiał | 


X.) l prokurator i obrona. D 


KUPON Nr 29 


Wyciąć i zachować. 


vw in, i 


Tak bardzo zajęci własnymi troskami, 
jemy soble zupelnie sprawy z tras 
neliti jaka- rozgrywa się właśnie na na- 
szych oczach z 5-tysięcy dzieci wywiezio- 
nych w czasie wojny z Łodzi do Niemiec 
—wróciło zaledwie, 12. 

Reszta, a więc prawie wszystkie dzie” 
ci które rzucono wśród obc ludzj 1 na 

wea ziemię, by żyły własnym życie — 
r ika się w tej chwili po całej Europie. 
Jesli zajmiemy się rewindykacią urządzeń 
przemysłowych, ięśli od roku już szuk: 
my po całej Rzeszy naszego mienia m 
t MANGO , możnaby i pothyśleć o rewin= 
dykacji dzieci polskich rzuconych ręką 0- 
„lanta na poniewierkę długich lat woj- 
ny. r 


Dom przy ul. Kopern ka 36 


W. domu obi ;erwacyfno-rozdzielczymi 
pzy ul. Kopernika 36, trochę radości | tro- 
che ciepła dla dzieci ulicy, dzieci, które 
R: zawierusze wojennej daremnie szukały 
vych. rodziców i które SE miastu x nie 


ecka nić ma powrotu = można 
j bardzo iatwo na ślady tei tra 


żywało w czasie "dłu- 


Napróżno mówię: mu, 
awia ze nma — Ww 
yl4 jego udziałem, žy- 
IN 2 nas wycisnąć 


usiadł, kiedy 
kie dota 
„ które możę u wie! 
prawdziwe lzy współc: y nauczono ga 
darad chać tego nego cunku dla 
starszych. Gdy milat lat 9 Ney zie 
brali go z ojcowezo pola, gdzie i | K 
si, do Niemiec... na roboty. Był n bau 
„Chłopiec, którego ze względn na mi. 
"ną budowę nie można posądzać © to, 
by się kiedykojwiek do czego przydał, na 
p tanie, co robił" w Niemczech — odpo- 
w ada ze łzami, że siał, orał, że w nocy 
I Przyjechał jakimś cuddm do kraju, 
mo całej Polsce szukał własnego domi, a- 
le domu nie znalazł. Znalazł tylko w Ło- 
„ milicjanta, który go przyprowadził 
| — na Kopernika 36. Mały, biedny chto- 
sc tragiczne świadectwo opuszczenia i 
sknoty za matką, siedzi teraz wśród 
eromaudki innych chłopców į patrząc na ta 
ji na której wychowawczyni naryso- 
kurczę, usiłuje je skopiować we Wwa- 
sym zeszycie, 
Po raz pierwszy w Życiu znalazł się w 
rom, R się ninr zajęto, gdzie zo wy* 
lipano, wyleczono ze świerzbu, przyo- 
vziano: zie wreszcie ludzie starają RU 
go nauczyć czytać 1 pisać. 
X jesh domu przy ulicy Koperni- 
ka. „dwypełat. ©! dramat małych dzie- 
ch Ale dobrze fest. że na ten dramat nie 
natrzy zimna i obcA ulica wielkiego mia- 
sta, a słoń zaałądające przez okna za- 
kladu opiekirńczi Stąd — ludzię, któ- 
roch tu spotykam — Inspektor Koziołkie- 
wiez | kierowniczka domu Leokadia Dziu- 
owa mogą być szczerze dumni, że w 
przytulisku, Które jest ich codziennym 
przedmiotem zabiegów i trosk, odgradzo- 
no: od zła tę gromadkę dzieci. 


Cicha przystań 


Dom ma raczej, charakter przejściowy 
Dzieci, a jest ich w tej chwili 62. pójdą 
wkrótce albo do praktyki, rzemieślniczej 
alba 
zkoły. Dom i przystanią wśród burz 
życia, dba się „ nim o to, by dziecko nie 
zaginęło wśród burzy: przyprowadzone 
przez milicję, skierowane przeż opiekę 
społeczną lub też takie, które samo się 
zgłosi, ba są it wypadki — po wstę- 
pnych zach bada się 1 przez lekarza 
] przez -psy chol 

Chodzi przecież o Stwierdzenie stopnia 
rozwoju, jeśli wynik jest pomi 
dziecko pójdzie do szkoły spe 

Jeśli w tej chwi li można 
dom przy ulic: 
spoleczne zadania, to rok 


1 
I 
i 


e tragedie małych dziec 


25 tys dzieć: wywiezionych przez okupanta wróciło zaledwie... 12! — Wędrówki dziedaków 
ro świecie, — Szukał rodziców w... Kanadzie. — Spiewają w pociągach „o mojej Warszawie” 


jeśli” chodzi a młodsze — do 


5 1946 R a 


PA dobrodżiejstwem. Po u- chłodzie í o głodzie, wreszcie, zupełnie |z Warszawy I dzieci zabrał. Okazało s 
cleczce Niemców przeszło sto dzieci pol- | zrezygnowanego, przytuliła Łódź. Po ty | że dzieci te zarabiały w ten sposób w po 
skich. ode h ód domu: a przebywa- |lu latach włóczęgi żnalazł czyste łóżko, |ciąg, zach z wiedzą rodziców. Kiedy trój 
jących od lat'w tódzkim obozie pracy dla |opiekę, znalazł niemal złudzenie ciepła |kę zabrano, chłopiec, który nie należał dd 
dziecj — znalazło się nagłe na ulicy. A |rodzinnego, ale czy jest sz ęśliwy? rodziny, bo pochodził z Częstochiwy,, 
pamiętamy, že r temi: los. dziec! —Niektôre dzieci całą wojnę szukały |hiemal się rozchorował z roaba te 


puszczonego był nam bardziej obojętny |rodziców po Niemczech, teraz od roku |sknoty.. za włóczęga, 
nawet dzisiaj. Dopiero organizowany ks ich po całej Europie, a wiele dzie* 1 wreszcie- sam po tygodniu a 
apart miejski poda! jednak już wtedy rę- |ci, które przypadkowo czasem znajdą się | Może gdzieś w którym pociągu spałkają 


kę temu niezawinionemu nieszczęściu i w Polsce, dowiaduje się — fuż zreszta |się i „o mojej Warszawie“ zaśpiewają Już , 

dzieci przygarnął i wyżywił, mimo' wiel- | wśród zupełnezo wyczerpania i skrśjne- | razem. 

kich, jak pamiętam, trudności aprowiza- | go opuszczenia, —że „Ww Łodzi jest dob-|s Wielu ludzi zgłasza się po dzieci | 

Jpyiny rze", że jest taki dom, fidzłe nie potrzeba „Kopernika 36 z zamiarem adontówi 
Wie zo miasta, |kraść, by się utrzymać — przy życiu. — | Największe powodzenie wśród bezd 


leszkańców 


którym wojna nie „zaskorupiła serc wzię” |słyszę na Kopemika 36. nych jnałżeństw mają jednak dziew 

ło do własnych dómów, otaczają je naj- Dom, w którym jest 'cżysto I widno | ķi, 

większym dobrem pierwszej młodości — |nie sprawia wraże, da wiezienia. Nie jest A co zrobić z chłopcami?  Nieshiszgj 
ciepłem otniska domowego. Po niektóre [zamknięty i wiele dzieci uważa go w PE- |nie docenia się qleszczęścia bezdan ) 
zgłosili się rodzice, reszta przebywa jesz- |wnvm stopniu za swój dom. chłopców. Około. 800: dziecj znajdą 
cza w zakładach opiekuńczych. Zdarzają się jednak i ucieczki w sze- w, Łodzi m: tzw. rodzin zastę ch 

Wiemy, że dzieci polsk w dalszym |rókl świat, romantyzm włóczęgi może bo- rym. za opiekę pewne sumy wyn! 
ciągu szukają swych rodziców. wiem czasem zagłuszyć Świadomość po- |sto Do rodzin zastępczych oldali 


mocy i dobra, 


akim dziecko darzą w do- |qziecj, które nie czuia się dobrze 4 


Wedrówki po świecie mu opiekuńczym. Chociaż „przez całe | mądzie. 
— W dalszym ciągu wracają dzieci trzy miesiące dziecko poddane jest obser- W.. Tana 
polskie wyy Aa z p nge ni wacji, nie: można wiedzieć co w nim drze- Dziect— dzieciom 
rasę” — iczka, — Wraca- e W dh ż k ó 
4 TRSA M ; 3 á otmu można spotkać rówuje 
N z, ph e Sy z PO 3 Tęsk rota za włóczęgą o nieprzeciętnej inteligencji: Basia Z, 
FOO TOWNE owal się podobny za- Bo choćby ten wypadek z czwórką |chowska, której rodzice zgineli w poni 


kład rasowy. 


dzieci, które przyprowadził kolejarz niu, Teresa Sicińska, również sierolu, 
eci przywożą z soba tu |dwie dziewczynki i dwu chłopców, naj: |sła Wosik — wszystkie te dziewi 
36 całą przebozałą | nierzad | starsze 14-letnie. chodzą do gimnazjum, i bardzo dobrze 
przeszłość: Jeździły już od dłuższego czasu po ca- |UGZi A p: 
ypiec trzynastoletni [tej Polsce koleją, śplewając i „o Warsza- a pomocy dła dzieci 
„udał się w po--|wie" i „o sercu, które zostało zdeptane |prędzej trzeba wyprowadzić na wl 
jn swych rodz do Francji. |w tłumie”, wyłudzałąc przy tej okazji od |drozę życia jest w Łodzi tui ów 
eji przygarnął jakiś Polak | podróżnych pieniądze „na życie”. miana należycie. W wychowywanin 
ię do Kanady —Cóż? — W domu-na Ropernika przedstawiały 62 dzieci z domu przy ulicy Koperni 
miegdzie niesjest za da- | sobą obraz rozpaczy — odnosiło się wra- ają s amorziitnie uczennice ginu 
ęc do Kanady,  Zoba- |żenie, że iot dotychczasowy tryb życia — Szczanieckiej w: Łodzi, pomaxają ugi 
s, ale rodziców |to raj, w tej chwili, dzięki kolejarzowi, u= |wie gimn. Narutowicza, urządzali 
dow ał się więc pewnej |tracony. Były bardzo brudne, zawszone |tych nieszczęśliwych dzieci właśny! 
dragi, ale |i ze świerzbem. Kąpiel jednak, ant czysta |siłkiem bibliotekę: wiele pracy p 
ropy sig nie |bielizna, ami.nauka pod nkient. nau- |ua' siebie ró ź łódzkie druży ny hard 
kontygint i |czycielki — nie pomo ay — chciały dom | skie. To jest objaw zupełnie pozyty 
—pustkę da. |opuścić, 1 rzeczywiście po paru tygod- |u naszej młodzieży powojennej. 


lróżował z miasta do miasta o 'niach przyjechał starszy brat trojga dzieci 
O O TOON 
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a w cdyńskim „Społem 


Aresztowano marazynierów, sprzedawców i kierownika przeładunku morské 


(EK) ł Śledczy M. O. wjz hielegalnego źróśła, stwierdziła, że w] Idąc po nitce do kłębka, od 
Gdyni dzi: awnie i energi e |szopie przy ul, Świętojańskiej znajduje nika do pośrednika, xoależlono: shy 
przeprowadzenej „akcji, wykrył milio. o-|alę'2 20 beczek śledzi, Jak się okazało to. w gdyńskim Oddziale Społem 
nową aferę. war ten stanowił własność Jana i Fran dztwo dało nadspodzi klewane ` 

Milicja gdyńska, Stale zwracając u- ciszka Kaszubów. Dochodzenie wyka. | Aresztowano cały szereg nicuczeh 
wage na tow: ice się nå wol | zało ze bracia Kaszubowie śledzie te kuj magazynierów i urzędników. 20 
hym rynku, k częściej pochodzą! pili za pośrednictwem szeregu osób | aresztowani magazynierzy Urbatńsk 

u Kazimierczak, Lichomski kiem 
sprzedaży 1 Konarski, kierowni 
ładunków morskich, > i 
W toku zeznań ustalono, iż W 
wymienieni kilkakrotnie już spi 
wali nielegalnie pokaźne partie. 0% 
rów, n. p. w grudniu 1945 r, Li hönd 
zabrał bez pokwitowania 110 id 

i śledzi, Sprzedawany „ na lewo! 
7 chce|ktörejé z nich i nauczyć się tańczyć. Alba nież herbatę, ser, materiały if 
wyjechać do Wroclawi i poprosić którąś ze“znajomych, która przy | ogromnych ilościach. 
goś niego: mjas Dol m Śląsku Spe-|radiu Idb patefonie wtajemniczy Pana w|. - Najciekawsze jest "to, że nadiżgał 
neyi nie nosida, ale ma na-|kunszt tane "Byłoby to najprostsze| te działy się z wiedzą dyrektora/0l 
dzieje, że: dosta Sakas prace. Nie wie ń rawy. gu „gdyńskiego „Społem* -Tomal 
iednok. jak sle zlot i ‚|i zastępcy jego Szuł „ta. Wed 
dem formalności. i. Jest on bardzo} wiadczeń Szuberta pieni 
„sie. niedługo po" | z nielegalnej s] 
i podkreśla —-pa* | gospodarcze e e „Społem“ 
, dłekroć widzi| » Oświadczenie Szuberta 
cykl wykrętnych zeznań. Nie wii 
i nak one pomogły” bowiem wszyst 


esos. 


l 


od 


| 


rozsądny, oszczędny 
brać. Tymergsem — jak Pon 
ni m do mego „stabni 
Pani meżeżyzn lodniejszych I lepiej ubranyć 
od swego nor 


Piotrkowska 51 


mitetu LEE | ul pozit plecami narzeczonego na tłnice z inny" | sprawców nadużyć zatrzymano, 
ska 18 ; tam ela Pani w mi zyznami. Ch» Pani, rady? we przekazano prokuraturze. li 
formaci Pani łe wszel aat odbędzie się w trybie PRaci | 


formal że Jedynym 'cj| zaczęło się od niepokaźnych 20 becą 

słerinnych jest żo* | śledzi, a w wyniku w rękach Miq 
h Sie Pani zwróci do Pot znalazła się szajka złodziei mienia pd 
j bÈ e p éh Lot”, Prótekówska It | mego dokonująca milionowych ri 
najlepi ej by udać się do 4 tam otrzyma Pani potrzebne iaformiieje. | dużyć, 


w Łodzi, 
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Czarny pogromca aligatorów. — Triumf i upadek Polaka— 


rcie 


Rana. — Kombinator włoski, Carnera 


Chcielibyśmy dziś odbyć coś w Iodża- 
ju „podróży - wspomnień” po różnych bo- 
jskach świata. Przekonamy się, że co kraj 
to obyczaj. Zobaczymy jak w rozmaity 
sposób w różnych zakątkach świata pod- 
do zagadnień sportowych, Na- 
ę również na szereg kontras- 
m słowem, chcielibyśmy wy- 
Jka ciekawostek z życia sporto- 
wego i ż.poza jego kulis. 

Zaczniemy od: jednego oryginalnego 
sportowca, Jest to postać wzięta z życia. 
dał nam, o miej jeden 4, Polaków; 

p da plantację bananów w, Gwi- 
nei francuskiej, Š 5 

Sportowiec-ten ma czarną skórę, a za 
ubranie służy mu opasku na biodrach. Gdy 
a on na „żawody” do innej wio- 
ski, nie pobiera żadnych diet, 


` Walczy z krokodylem 
Murzyna tego nazwaliśmy stuprócento- 
wym sportewcem. Ustanawia on bowiem 
ni ykłę rekordy, Jest to pływak=nurek. 


W zachodniej Afryce po porze deszczowej | 
rzeki roziewają, tworząc olbrzymie pasma | 
aÈ co-| 


wód, Gdy słońce zaczyna znów 
raz bardziej, wody powracają do koryta, 
ale w miejscach niżej położonych pozosta- 
ją sadzawki. W tych chwilowych stawach 
często zdarza się, że zostają uwięzione ali- 
gatory, które niesione przez wzburzone fa- 
le, osiedlają się w takich zlewiskach wa- 
dnych. Samotne krokodyle stanowią wiele 


kie niebczpieczeństwo dln Judności, która? 


_ nie spodziewa się z tej strony atakt. © 


* Otóż nasz murzyn wyspecjalizował stę 
w wyłapywaniu "tego rodzaju nie 
nych krokodylów. Gdy się dowie 
obecności jaszczura, nurkował, tr 
w jednej ręce nóż, a w drugiej mocny pa- 
tyk zaostrzony z dwu końców. Pod wodą 
toczyła. się walka: Gdy aligator otwierał 
miirzyn zręcznym ruchem wpy- 

chal mu zaostrzony kołek w jamę usthą 

1 w ten sposók zwierzę nie mogło zamknąć 

szczęk. Po pewnym czasie aligator wypły-. 

wał na powierzchnię, gdzie już się stawał 
łupem naszego sportowaa. 

Czarnego afrykańczyka nazwaliśmy 
sportowcem. Bo, swe niesomowite polowa- 
"nie uprawiał wyłącznie dla przyjemności 

— dla sportu — dla emocji — dla wyro- 

bienia sobie płuc i mięśni, Ze swych czy- 

nów sportowych nie wyciągał żadnych ko- 
rzyści, bo nawet skórę upolowanego zwie- 
rzęcia oddawał okolicznym mieszkańcom. 


Ran sypieł w aucie 

Przerzućmy się teraz z dżungli afry- 
kańskich do stolicy świata — do Paryża. 
Był to rok 1929. Wówczas to nad Sekwa- 
ną debiutował nasz doskonały pięściarz 
Edward Ran. Marzył ôn wtedy o wyj 
dzie do Ameryki. o mistrzostwie świata. 
Aby jednak pragnienia mogły się ziścić, 
trzeba było wybić się na ringach parys- 
kich. no i zaróbić kilka groszy na podróż. 
A konklrencja w owe czasy była ogrom- 
na, bokserzy byli płaceni marnie, ogólno- 
„światowy kryzys ekonomiczny odbił się 
również i na ju sportowym. 

Co ti zresztą dużo mówić. Rán był 
biednym źhłopcem f w Paryżu musiał się 
liczyć z każdym groszem. Jak wyszło na 
jaw dopiero po wielu latach, Ran w Pa- 
ryżu mieszkał w samochodzie... Tak jest, 
dosłownie w automobilu — wielkiej już 
niemodnej limuzynie, która stała w- gara- 
żu | czekała na rozbiórkę. N 

Polak. poznał w jela, garażu, za 
przyjaźnił się z qim i Francyz późwolił 
mu zam ać bszpłatnie w tym samo- 
chodzie, w którym, przepędził wiele nocy, 
marzne o' lepszych „czasach. * 


Dolary wderzyły ro głowy... 


I rzetzywiście.. siedem lat tłustych 
nadeszły. Mineły cztery lata, Edward Ran 


powraca do Polski 
Przybywa jako jeden z najlepszych bokse- || 
rów Świata — zwycięzca Nekołnego. 


peczkę — jest elegancko ubrany. Portfel 
pełen dolarów,. W hotelu Polonia w War- 
szawie wynajmuje elegancki apartamen- 
cik. Jednym słowem, zupełnie inny czło- 
wiek — taki 
w starym samochodzie. 


doszedł do laurów.. a ten z apartamentu 
powrócił do Ameryki 1 już nigdy‘ nte od- 
zyskał swej sławy, zaczął przegrywać į na 
starsze latarstał się znów biednym chłop! boksera o duż: 
cem. 


Łodzi a Pogonią. (Kal 
targ na tle złego przyjęcia zawodników 


zaproszenie 


że kwatery dla łodziag nie zostały przy- 
$zykówane i muszą 'się oni g nie starać 


P 


średni pociąg—prom W: 
kolm może w dużej mierze 
stosunkach spartowych 
skich. f 


pito się do PZPN w Warszawie o zezwo- 
lenie nawiązania stosunków piłkarskich z 
drużynami skandynawskimk Jeśli otrzy- 
ma akcepty — kolejarze polsty, 
jeżdżą do Sztokhoknu postarają się o 
bycie do 


Kto był mistrzem w r. 1939 


pamięta mistrzów bokserskich Łodzi z 
jr. 1939. Przypomi. ż 
Kamiński, 
„Augustynowicz, 
Pietrzak, Kłodas. f 


obronił swój tytuł przedwoj 
awansując z wagi kogùsiej do 
wej. Kamińs ó 
równorzędną «walkę ze 
był już raz mistrzem Łodzi. 


li z Krakowa, pó w 
czu Z Legją 4:3, 
stronieznym sędziowaniu ze 
miejscowyth punktowych. 

dwu walk atłeci krakowscy 
|się ną łopatkach, ale zwy: 
nie uznał sędzia krakowsk 


ge nad Grosem, że zawodnik krakow- 


ryski Jefi Dickson wynalazł olbrzymiego 
boksera. Kto nie pamięta -Carnery, które- 
go imię nie schodziło ze szpalt prasy świa- 
towej, „A Mussolini wysyłał mu przed 
meczami depesze: „Musisz zwyciężyć!”. 
Boksera, który w dalszej swej karierze 
zabił na ringu Ernie Schaafa, 


Złotodajna krowa 


Ale Carpera wówczas był jeszcze po- 
czątkującym bokserem, umiał nie wiele, 
ale za to ważył 130 kg. i trzeba było z nie- 
go zrobić bożka ringów i... doić jak złoto 
dojną krowę. Należało mu przeciwstawić 
marce, aby wreszcię zdo- 
był ostrogi światowe. Właśnie zjawił się 
taki przeciwnik, był nim Amerykanin 
Stribling. Jeśli Carnera przegra, może 

WWO M 


ziwne pojecia GOŚCINNOŚCI 
panują. w Katowicach. ZZK nie chce narażać 
swych zawodnikó v 


KI z 


opromieniony sławą. 


Ran nosi teraz białą amerykańska cza- 


óżny od tego, który sypiał 


A jednak teń, z garużu, pary: 


kiego, 


Teraz z Paryża udamy się na chwilę 


Pomiędzy kli własnyłn przen 


kich w Xatowicach. 


egłej niedzi 


szermlerzy ZZK, który się miał nastąpić w 
sobotę do Katowie,na mecz z Pogonią, z0- 
stał odwołany. ZZK nie chce bowiem na- 
tazić swych szerru a to. że nie bę- 
dą mieli w Katowicach gdzie przenoco* 
wać; 


w p a 
ch do tamt 


aj szej Pogo- 


Po przybyciu na miejsce. okazało: się, 


szwedzkiej. 

Jednocześnie ZZK prosi PZPN:o0 ze” 
odbić się na |zwolenie nawiązania stosunków z Węgra- 
szw4ętzka pol- |mi. W razie pomyślnej odpowiedzi, spe~ 
cjałny delegat ZZK uda się do Budapesz- 
tu i będzie starał się zaprosić piłkarzy 

zęgierskici do Polski. 

A w ogóle w. programie klubu koleja* 
rzy leży niemal wyłączne spotykanie się 

iżynami zagranicznytni. Uważają oni, 
ie w ten sposób osiągną -wyższą 


na bezpo- 
wa —Sztok 


nie 


Wprowadzony od 


Już w tei chwili ZZK w Łodzi zwró- 


którzy 


Łodzi piłkarskiej druży 


Lista bovserów posiadaczy, tytułu 
Po sześcioletniej przerwię mało kto| sie były rozgrywane innym systemćim, 
a mianowicie „grupowym. - Łodzianie, 
aby zakwalifikować się do walk fina- 


byli nimi: 
Marcinkkows 
Wdowiń strzami Krakowa |i Śląska. Tylko dwu 
zawodników łó lo. sobie 
drogę do finałów 1— byli nimi Mafeiń- 
kowski i Pietrzak, 

Doskonały na owe cz 
ka, wyeliminował 
isarski za niemógł 


W r. 1939 mistrzostwa Polski w bok. z powodu służby woj 


Osiem meut „w moście” 


wytrwaś <żapaśnik krakowski 

g ski mmsiał przez 8 minut 
mostem. W ostatniej tereji Gros znów 
przez cztery miin ił móst aby 
uchronić się od dotknięcia , łopatk 
naty. 
Zapaśnik krakow. 
ie nie położył Gliń: 


i Pisarski, 


Jak widać, jedynie : Marcinkowski 


który ostatnio 


opo 


W czasie 
znaleźliń) 
w  tychę 


go” ma łopatki 


Matusiak miał tak wielką przewa- 


ył brutalnie.. \ 


)CIĄG-PROM DO SZTOKHOLMU: 


ułatwi nawiązanie kontakti sportowego ze Szwecją 


Arndt, łowych, musieli jeszcze walczyć z mi- 


bronić się 


: ME? 
i taż właści- 


się to odbić niekorzystnie na dalszej jego 
karierze. A tymczasem Stribling napewno 
nie zgodzi się, aby dostać w skórę od fio- 
wicjusza. 

Spotkanie odbyło się w Londynie, W 
czwartej rundzie Carnera pcha na liny 
Amerykanina i uderza poniżej pasa. Ol- 
brzym zostaje zdyswalitikowany. Rozwią- _ 
zanie jest proste: i wilk syty i owca całą. 
= Rewsnżowe spotkanie _ zapowiedziano 
w Paryżu, Wielka sala Pałacu Sportowego 
była wyprzedana do ostatniego miejsca. -, 
Pamiętam, że bilet przy ringu kosztował 
na ówczesne nasze pieniądze 175 złotych! 
W pierwsz; zasiedli widzowie 
wyłącznie ubrani w smokingi, a panie w 
balowych sukniach. 


— Prawda, czy „lipa” 


Mecz rozpóczyna się. Okazuje się, że 
nie ma pojęcia o bok- 
zabójcze ciosy prze- 


zwinny jak pantera, 
ahv dosięgnąć szczęki 
rundach przewaga 
bezapela= 


cyjna. 


już opuścił. gard 
sem.na ziemię, 


astannie. Widownia ryczy í gwi- 
reszcie zapanował porządek, Koe 
jowska orzekla dyskwalifikację 
dnym słowem, sprawa została 
rozwiazana — właściwie Carnefa przecięż 
normalnie nie przegra więc otwartą 
drogę do dalszej kariery, 

W owe czasy nie wspominało się W 
prasie o „zrobieniw” tego meczu. Koncep- 
tja ta jest moja, ale jakże prawdopodobna: 

`> K 


W niedzielę ZZK— Zjednoczone 
Nieoficjalne derby piłkarskie 
Mecz piłkarski pomiędzy ZZK — Zje- 
dnoczone odbędzie się w naibliższą nie- 
dzielę o g. 15.30 na boisku Zjednoczone, 
Bilety na ten mecz bedzie można nabyć 
wcześniej w różnych punktach Łodzi, a 
mianowicie: Piotrkowska, 121 (sklep ko- 
lomialny) Sienkiewicza 49 (Bazar Katqlic= 
ki), Kilińskiego 104 f Nawrot 8. i 
Skład drużyny ZZK: Depczyński, Mir 
kołajczyk, Kudelski, Jóżwiak, Kowalski, 
Miller, Kmin 1, Kocze Lewandowski, 
Korporowicz, Żemirała, rez. Malinowski, 
Skład „Zjednoczone”:  Makutynowicz, 
Kaliński, Redel, Marosz, Urban, Majer, 
Grzędźiel, Tumasz, Jankowski, Rączka, 
Piekacki 


Ł czterech stron świata 


Mecz w hokeju lodowym pomiędzy 
repr. Armii Kanadyjskiej a Szwajcarią 
rozegrany w, Zurychu zakończył się zwy” 
cięstwem zamorskich” gości w stysunku 
9:3(38:0,2: 1,462). 

Hajduk drużyna pilkarska partyzantów 


z „Mładą Bole 
W Morawsi 
żyna wygrała 4: 
Anglia — Francja mecz bokserów ama 


Ostrawie ta sama dru- 


yje znokautował go — tak boskie wal. 


torów został rozegrany w Londynie"w 0- 


becności 10.000 widzów idat wynik 1046. 


-Sir 6 


_ poszuki 
(W-wa. 22.30 Koncert 


Dokad dzić pójdziemy? 


TEATR W. P: 
Dziś o godzinie 19 ,ELEKTRA' Jana Girau 
doux 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Codziennie MARIUSZ w reżyseli i z u~ 
działem Aleksandra Zelwerowicza 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNI 
Daszyj 

Codzisnnie o godz 
CZWORO" Gabryel! Zepol 
MIŃSKĄ w rali qłównej 
nina Macherske 
niew 


miał biorą: Jæ 
Hanna Bielicka Maria Ka 
Jan Rochanowicz, Ludwik Tatarski 
Relsk' Neżyserował Erwin Axer 
Kasa czynna co”-"onie od godz 15-ej 


GOTOSSFUM, Kopernika 16 
Od 16 da 51 marca Premiera nowegó pro 
gramu Asami nace ek codziennie 
o godzinie. 19.15, w nied święta o godzi. 
nie 16,15 i 19.15. 


Program radiowy na dziś 

2.03 W-wa, 14.40 Płyty. 1455 przegląd 
teatralny w oprac. Jana Sokolicz - Wroczyń 
shiego p.t „Afisz teatralny z ciasta | czeko 
lady”. 15,05 Rezerwa. 1510 Muzyką lekka 
w wyk.: Zbigniew Rawicz — piosenki, Fran 
<iszka Leszczyńska fortep. 15.30 Wiadomoż- 
ci z miasta i prowincji. 15.33 „10 minut pol- 
szozyzny* w oprac. Jerzego Wyszomirskie 
go. 1545 Recital śpiewaczy' Ireny Wojta- 
szewskiej, akomp, Waqda Klimowiczowa. 
16.00 W-wa. 19.00 Audyc. dla robotników: 
1) „Serbowie Łużyccy” — pog. dr. Zdzisła- 
wa Stiebera, prof, U, Ł, 2) „Liga kobiet pra” 
cuje“ pog, Jadwigi Lenartowicz, 3) Płyty. 
19:30 W-wa. 20.00 „Jam Sebastian Bach” — 
audyc. słow. muz, w oprac. prof. -Karola 
Stromenberga. 20.45 Katowice, 21.00 Poga- 
danka Łódzkiej. Rodziny Radiowej, — ` red. 
Jama Piotrowskiego, 21.10 Muzyka hiszpuń- 
ska w wyk: Bronisławy  Rotszładtówny, 
skrzypce Franciszka Leszczyńska  akomp. 
2180 Koncert reklamowy, 21.40 Skrzynka 

iwanią qodrin, 22.00 Bydgoszcz. 22,15 
Życzeń, 23,00 W-wa 
am ma jutro. Zakończenie audycji 


23,39 
1 Hymn di 


TYDZIEŃ ZBIÓRKI KSIĄŻEK DLA ŻOŁNIERZA 


W dniach od 17 do 24 marca br. odbędzie 
się tydzień zbiórki ksiązek dla Czytelni Domu 
Żonierza w Łodzi, 


Zbiórkę przeprowadzają członkowie * Zw. 
Harcerstwa Poiskiego, Tow. Un. Rob, ZWM, 
oraz Tow. Przyjaciół Żołnierza Polskiego. 
Osoby zbierające ksiażki posiadają upoważ- 
nienia wydane przez Kierownictwo Domu 
Żołnierza. 

Książki składać można bezpośrednio w de- 


kretariacie D: Ż, przy ulicy Daszyńskiege 34, 
Towarzystwa Przyjaciół Żolnierza Polsk. przy 
wi. Piotrkowskiej 97 oraz w  sekretariatach 
wyżej wymieniorych organiżacyj. 


Dyżury aptek: 
Ghądzyńskiej =- Piotrkowska 465, 
Głachowskiego — Narutowicza 6, 
Kowalskiego — "Rzgowska 147, 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 41, 
Kahanego — Limanowskiego 91," 


1. | nie od Prokuratury Wojsk: 


24.11 EXPRESS 1946 


OFICER STRAZY KOLEJOWEJ|- 


„wziął łapówkę i sfałszował protokuł rewizji 


(e. k.) 16 października ub. roku of'- 
cer dochodzeniowy Okr. Kom. Straży 
Ochrony Koleji w Łodzi Dobrzański 
przeprowadzając śledztwo w sprawie 
kradzieży materiałów włókienniczych 
na stacji Karolew, otrzymał za, 


przy 
D.O.K.P. — Łódź, na rewi iesz. 
Foniu straż i 
Do pomocy- przyjał _ strażnika Sum. 


skiego. 2 


Rewizję przeprowadzono tylko w 


obecności żony Mrozińskiego. Dobrzań- 
ski znalazł pakiet z pieniędzmi, które, 
jak przyznała Mrozińska, pochod” iły 


ze sprzedaży potajemnie przez nią pę-|. 


dzonego bimbru. Wtedy Dobrzański, 
grożąc jej doniesieniem do władz, wy- 
musił tytułem łapówki 5.509 7} Ot 
mawszy, pieniądze, sfałszował proto. 
kół rewizii i zwolnił z arn="*: Meoz 
skiego, 

Wojskowy Sąd PKP skazał 
brzańskiego na 8 lat więzienia, 


Do- 


Koks na Kar 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaję do 
wiadomości, że na karty węglowe -okre- 
su zimowego sprzedawany będzie koks 
w cenie 90 zł. za 100 kg. w składach 


tki wegłowe 


sprzedaży opału Mii do miejs- 
kiej sieci rozdzielczej: 

Na karty węglowe Wg. 1 na odcinek 
Nr. 10 po 50 kg, koksu. 

Na karty węglowe Wg. 2 na odcinek 
INr. 10 po 50 kg. koksu. 
|EPRAEZEPOW? BY e ESE 


Ogłoszenia drobne 


RADIOODBIORNIKI naprawia, stroi, przera- 
bia ze stałego na zmienny prąd oraz poleca 
gotowe „Precisious Radio" Sienkiewicza 2. 


MASZYNY pończosznicze „Kotony” cały zespół 
w dobrym, stanie, kupię natychmiast. Pośred- 
nictwo_pożądane, Oferty sub. „1i” 


ZAMIENIE 5 pokoi Sopoty na 3 'pokoje w Ło- 
dzi. Wiadomość Łódź N-Zarzewska '18-5. 
PERUKI dzienne í teatralne fryzetki, warko- 
cze, loki, wykonuje szybko i solidnie z naj- 
lepszych naturalnyc! włosów. Dypl. mistrz J. 
zke Łódź, Piłsudskiego 36. ' 
ZAGINAŁ pies wilk — młody z obróżką brą- 
zową. Proszę odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Lecznicza Lewiński. 


$ osobisty i "metryczkę 
urodzenia. Truchimowicz Henryka pow. Chru- 
bieszów Mi ś Konstantynówka 


ZGUBIONO: dowód osobisty, punkty, Lisiecki 
Eugeniusz. Bydgoska 3045. 

ZGUBIONO .dn. 16. 3 46 r. legitymacje na 
ŁWIEKD. i KEŁ oraz bilet miesiczny na 
nazwisko Bilewiczówna Irena. Sucha 8-10 


Um jah proszę znalażcę o zwrot za wyna- 


UNIEWAŻNIAM prawo „jazdy- świadectwo 
ukończenia szkoły zawodowej na nazwisko 
Sawicki Witold. 


nościowe: 3 „dziecinne, 


ZGUBIONO karty 
Adamiak Stanisława — 


aW“ t £ rodzinn: 
Składowa 21-31. 
SKRADZIONO portfel, 


leg. tramwajową wy- 


daną przez Związek niewidomych. dowód o- 
sobisty. Socha Jan Śląska 56-5. 

RZEZNIE KOŃSKI. Zalewski Bogusław. 
Łódź Sosnowa 13, tel 17065. — Płacę naj- 


wyższe ceny za konie niezdolne do pracy 
! wypadkowe na mięso. Własny wóz trans. 
iowy do dyspozycji 


= 64) 


Powieść o życm Łodzi—nrzed wojną, podczas okupaci i po wyzwoleniu 


Urlopowa, dwutygodniowa prawie już 
włóczegą autem, przywiodła ich wreszcie 
tutaj pod Pieniny. 

Pogoda sprzyjała im. Byli oboje opa 
leni na bronz i co tu te lekko już zmę- 
czeni przec Fea sie po a 

Nawet Zbigniew, który 
lubi jazdę samochodem 
chę znużony. Ale t 
byli, była interesuj 

Z Łodzi pojechali do 
nad Wisłę, stamtąd do K: 
posiedzieli dwa dni 

Zbigniew, który znał dobrze 


ak bardzo. 
zuje się tr0- 
„, którą prze- 


Kazimierza 


to mia 


sto pokazdje towarzyszce j osobli- 
wości. 
Przed wiełu łaty: małego Zbigniewa 
oprowadzała matka po krakowskich 
kościołach i po kamientiej wielkości 
„Wawelu. Dziś z kolei on prees'aduj 


Kościoła 
z,nię na Salwatora 
i ptem na 


Hanka w mrocznym gótyku 
Mariackiego, jedzie 
ina Kopiec Koś 
Krzemionki na mogił ę Krak 


NY. OGt OS EN | Orakne 


Wydawca: Spółdzielnia wyd. „Express Ilustrowany” 


Po wielu latach kogo z kolei oprowa 
dzać tu bedzie Hanka? . 

zbigniew nie jest naturą zanadto 
kortemplacyjna, nieriniej nie może nie 
pomyśleć o przemijaniu ludzkiego ży- 
cia: jakżeż niedawno był tu- jeszcze ja- 
ko mały chłopiec. a teraz jest już doj- 
rzałym mężczyzną. Jeszcze trochę a 
przeminie i jego młodość. Będzie jak ci 
starzy- emeryci, którzy wygrzewają się 
teraz na plantacly krakowskich.. A je- 
szcze patem zaginie o nim ślad. Tyłko 
masvw kamienny Wawelu i ta strzeli. 
stość wieży kośpiała Mariackiego w mil 
czeriu trwać będą jeszcze przez wieki. 
e cieszniy się z życia, póki jesz- 
cze jesteśmy młodzi — Zbigniew przy- 
tula do siebie mocniej ramię Hanki 
idzie z nią fazem do ogrodu botanieżne 
je pachnie siąc róż i tysiąc ga- 
kwitnie na kóaloro- 


la Hanki była to jedna z najmi 


wyraz petitowy poza t 


ch jakie dotychczas spęd: 


stem — 5 A. Inne ogłoszenia: 
nych i świąt: 


Łodzi. Kolegium Redakcyjne: 


a 
Rh 


ZESZYTY, bruliony, oapiery biurowe i pa- 
kowe, ołówki, pluskiewki poleca ,Polonia”, 


Cegi elnfana 1. a: 
NINY DOZ 


Lekarze 
Dr. med. E. Mikulicz 
Lekarz - dentysta ze Lwowa. specjalista w le- 


czeniu chorób dziaseł | jamy ustnej. ul. Za. 
wadzka 17. tel. 144-45. - 


Dr. Reicher 


Specialista choró <amorwcrnych 

Pahna 2R , 
Dr med. KSAWERY .SIENKO (z Warszawy) 
Specialista chorób wenerycznych, skórnych, b 
Jińskiero 132 , Godziny przyjeć: 122; 4 
tel 55 


Dr S ZURAROWSKI {2 Warszawy). specja 
lista chorób skórnych, wenerycznych | moczo 
RUMIA: PE przyjmuje - Piotrkowska 33 
godz. 12—1 i y 


Kumimw 
SĘ 

samoshó osobowy 
w dobrym st ns 

Zgłaszać się do administracji „Ex- 


pressu Ilustrowanego” Piotrkowska 
102a między godz. 4-6 


m —. 


Wies'uj 


wróć do domu, mamusia rozpacza t jest 
bardzo chora. Wszystko Ci przebacza: , 


my 
H Z Malka 


- +) E O AROMA - 
razem. Ałe nie siedzieli to zbyt długo. 
Niespokojny, kochanek pociągnął ją da 
lej. Przez Nowy Sącz dr i 
wielkiemi lipami, pojechali do Kryni- 
cya stąd do Żegiestowa. 

Teraz są w Czorsztynie. 

Pogoda jest wyjątkowo piekna. 

Zdaleka z jednej strony bieleje w 
słońcu biały masyw | Tatr, z „drugiej 
wdzięczą się w słońcu zielone Pieniny. 
Naprzeciw, oddziełony uroczą „dolina, 
przeciętą srebną szarfą Dunaje% śm 
swój kamienny sen ząmek w Niedzicy, 

Hanka i Zbigniew leżą na małej łą- 
czce. Nad nimi strzęp granitowej epo- 
pei: ruiny starego zamku, 

Kiedyś przed wiekami nie zawsze 
było tu tax ticho jak teraz. Hordy ta- 
tarskie, partyzańci węgierscy. < musz- 
kieterzy szwedzdy ocierali się ongiś 
mury tego niezdobytego zamku. Wal. 
czył tu Kostka Napierski, cudów wa- 


scy, - 

Dziś zamczyską rozsypało się w rui- 
ny i nie nie świadczy o,jego świetnej 
tradycji. 

Na tej samej łące, na której piażuje 
teraz Hanka, kto wie jakie rozgrywa- 
ły sie wyć tragedie, Ile ludzi zmarło 
tutaj męce; przeklinając dzień, w 
| którym się urodzili? Zle tragedyj į krwi 
| wsiąkło tutaj w milczącą ziemię? 
| Hanka daleka jest od, wszelkich fi- 
lozeficznych. refleksyj Myśli zgoła 0 
czyms innym. 

j Wydaje jej się, że znalazła tu zno- 


milimetr — szpaltę poza 'ekstem 
— 50 procent drożej. 


“oj by tak tygodniami 


leczności dokonywali konfederaci bar- 
„|cha spokój, lubi systematyczną ciągłość 


wu wspomnienie niezapomnianej mie-| 


zł. 14, w tekście — zł. 21. — 


Melodies aktua ine 


Ballada o dzbanie i uchu 


Był nad Odrą, był za Odrą, si 
limuzyną jeździł modra, 4 ` 

ze starostą, panie tego, był na ty... 
Tu mieszkanie tam mieszkanie, 
sprzedał drogo, kupił taniej, 

i wyjeżdzał potem nocą raz, dwa trzy... 


Dla. Ojczyzny „dla rozkwitu, 

dla. prasłowiańskiego mitu, 

jeździł zwoził, tworzy nowy ład” — 
Wreszcie się poznali na nim, 


przydzielili mu mieszkanie. 
Urzędowe. 7 firankami z kra! 
dr WIST, 
MOM MTT 


= 
Karty za m, marzec 
ważne do 26 b. m. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego podaje do wiadomo- 
ści, že wszelkie karty zaopatrzenia 
(żywnościowe, węglowe, naftowe, mle- 
czne i inne) należy bezpośrednio po ich 
otrzymaniu: 

1) zaopatrzyć w nazwisko, imię i 
adres posiadającego 

2) zarejestrować w 
Spółdzielni lub składzie, 

Stosowanie się. do powyższego |eży 
we własnym interesie posiadającego 
karty. 

Zwraca się ponownie uwagę, że rea- 
lizowanie kuponów z kart żywnościo- 
wych z danego miesiąca trwać będzie 
tylko do 25 każdego miesiąca; po upły- 
wie tego terminu realizowanie kupo- 
nów uskuteczniane nić bedzie. 
| Równocześnie Wydział  Aprowiza- 
(cji i Handlu przypomina wszystkim za- 
interesowanym, że wszelkie zapotrzebo 
wania na miesiąc następny należy skła- 
| dać w Wydziale od 15 do 25 każdego 
miesiąca s 


odpowiedniej 


z akawa tsneczn” 


Towafzystwo Przyjeciól Żołnierze Od: 
dział w Łodzi unrządza w dniu 23111, 1946 r. 
o godz. 20 w. salach Grand-Cafe ul. Piotr- 
towska 72 Zabawę Taneczną dó rana, 

Dochód przeznaczony dla -zdemobihąo- 
wanych. 


i 
ZEBRANIE ZAR: U ZW. ZAW. 
DZIENNIKARZY. 

w niedzicię, dnia 24 bm. 


odhcdzie się o 


godz. Il-tej zebranie zarządu Zw. Zaw. Dzien- 
nikarzy R.P, — oddział w Łodzi 

Obecność wszystkich członków: obowiitzu= 
jata. 


karan 70 ME LEYMECZOWOGWW 
dzy w cichej wsi łowickiej. Rozoh wa 
się w błęsitnawy:: spokoju i znów 
jest iej dobrze jak wtedy, 

Kiedyś, gdy poraz pierw wsiąde 
|ła do auta Orszewskiego i pojechał: z 
nim razem na wy i 
jsię, że jest bohaterką amer 
filmu: że mie może być vie przyjemniej 
szego jak taka jazda w nieznane u bo 
ku, ukochanego człowieka. 

Teraż jednak odczuwa. już przesyt. 

Tyle dni włóczęgi wśród szumu ma- 
szyny i ustawicznego pr: elatywania z 
jednego pejzażu w drugi znużyły ją. 
~ Qrszewski, zapalony automobilista, 
pasjonuje się taką ustawiczną gałopa- 
|dą. Kocha zapach benzyny, lubi szmer 
motoru, połykającego kilometry, emo- 
cjonuje go branie ostrego zakrętu. Mógł 
przełatywać szarą 
taśmą gościńców, mając jeden. tylko 
cel: ażeby jechać wciąż dalej. 

Hanka jest zgoła innym typem. Ko- 


wydarzeń i obrazów, Takie oderwanie 
się od rzeczywistości i gnanie w chaos 
coraz to nowych barw i obrazów, jest 
sprzeczne z jej psychicznym nastawie- 
niem. To, co uszczęśliwiało ją w pierw- 
szych. dniach, teraz zaczyna jej niemal 
ciążyć, 

Nieraz mijali mały, zagubioną w zie 
leni i ciszy leśniczówkę. Nieraz przela- 
tywali obok domku, bielejącego się w 
wielkim ogrodzie, gdzie  dojrzewały 
| pierwsze Jabłka, a na grządkach pach- 
niały proste wiejskie kwiaty. 


(D: e, a.) 


W mumerach niedziel- 


e zz ES 
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